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W IV·klasowej pensyi Żeńskiej Vi Piotikowie 
.H. DOMAŃSKIEJ 

wpisy rozpoczną. się dnia 25 Sierpnia, a egzaminy 
wstępne o(lbywać się będą. w dniu 1, 3 i 4 Września. 
Począ.tek roku szkolengo 1 Września. (7-6) 

Przyjmują się zamówienia na 

LINOLEUM 
piece \<aflane, oraz posadzki terrakotowe. 

Wiadomość: ul. Bykowska, elom Gol<hninca 
(2-2} 'W. KL'zellliński. 

Mam zaszczyt zawiaelomić Szanownych Rodziców 
j Opiekunów, iż z (lniem 1-YIll sierpnia 
otworzyłam 

Szkołę jednoklasową przygotowawczą 
dla dzieci płci obojga. przy ulicy ";\Ioskiewskiej" w 
domu Szpaclkowskiego. 

Zal)is uczniów i uczenie zaczął się(l. 20 Lipca. 
(1-1) \-'\1. I-'lnchulska. 

~ożar (f/Jieży ~a8no9ór8Iliej. 

Piszemy to w piątek rano. W pismacb 
warszawskich, nadeszłych d1.iś w nocy, 
znajdujemy same jeno fab1'ykaty redak('yj­
ne, osnute na kilku dOł'ywcz~'ch dt·p!:lszach. 
Nasz kOl'espondellt, na pro~bę o dlJstal'czenie 
najHzczegółowszycb danych, nic zdąż' ł n,1m 
jeszcze nic nade,Jłać; ml.simy więc tymcza­
sowo poprzestać na tem, co doszło do nas 
od powracającej z Częstocbowy straży og­
niowej i ograniczyć się do pam ty lk o 
danych. 

Pożar wicży Jasnogórskiej powst.ał od 
puszc,,;anych z niej pn~e,,; kompanij<1 kali­
ską rakiet, o god:t,inie 11 w nllcy, w ubie­
głą środę odpustową, jako W dzień Wuie­
bowzięcia N. ;U. P.-Widok płon,!cej "ieży 
wprowadził zgromadzoue u& odpust tłumy 
pieh-rzymów w p rawdziwy szał rozpaczy; 
myślały nieszczęsne, że cała Jasna G;l1'a 
pójdzie. z dymem, a drżąc o skarb swój 
najdroższy o Cudowny obraz Bog Irudzic)', 
tłoc;~yły się i pędt.iły na ratullek, dopokąd 
ńie wstrzymał ich wreslcie koruon ochron· 
ny, zapobiegający strlłsznej katastrofie po" 
duszenia się cisllących tłumów. 

WieŚĆ o pożane "klasztoru" Jasnogór­
skiego lotem hłyskawicy rozbiegła się na 
wsze stl'ony nas1.ej guberni i i doszła aŻ d .. 
Warszawy, kolportowana za pośreduictivem 
drutów telegraficznych, wzywających Da. 
ratunek. straże o~niowe. 

Pierwszy telegram do Piotrkowa, wprost 
do tutejszej straży, nadszedł po półn\-cy; straż 
jednak zażądała odwrf):nie telegramu do 
Gubernatora, według obowiąZUjąceg-o zwy­
czajn. Zanim Częstochowa. nadesłaLl ów 
drugi telegram, zanim w nocy zorganizo­
wano się, zanim droga żelazna podstawiła 
dla stl'aży pociąg na stacyi towarowej, zauim 
cofnęła go na osobtlwą stacyję i ztąd go 
nareszcie wyprawiht do CZęSLOl ho wy-była 
godzina 6 rano, gdy tymczasem o godzinie 
~-ej pożar już był ugaszony przez stm'i.e 
bliz!:lze miejsca. katastrofy: Częstochuwską 

ochotuiczą, fabryki ~fottów, fabryki Błesf,J1o, 
i z zagłębia dąbrowskiego: straże Dietla, Fitz­
nera i Gampera, Hulczyńskiego, Niwki, 
Huty Katarzyny, Milowicką i Renarda. War­
szawska straż była gotową wkrótce po otrzy· 
maniu depeszy, gdyż władze miejscowe po­
zwoliły jednemu jej oddiiałowi na wyjazd 
z miasta. Droga żelazna jednak odpowie­
działa podobno, że jest w stanie dowieźć ów 
oddział do Częstochowy dopiero na godz'­
nę 4-tą po południu!.. Wobec tego, zapytała 
straż warszawska o godzinie ~-ej nad ra­
lIem Częstochowę, ezy jest koniecznie po­
trzebną? Ocz.ywiście, oka~ało Się, że główne 
niebezpieczeń~two już wtedy minęło. 

Rezultat pużaru: spaliły się 2 najwyższe 
kondygnacyje wieży, drewniane; nir.sza., 
murowana, zaraz pod niemi sili znajdująca, 
runęła na dół, niszcząc i dziurawiąc dachy 
sąsiednie. Ofiar śmiertelnych nie było; jak­
kolwiek jest kilkanaście ludzi, przeważuie 
członków rozm:Litych stl'aży, silnie po kale­
c:t.OlI)'ch, a międ1,y niemi tl'lech bardzo nie­
bezpieczll1e. 

Z katastrofy środowej. która mogłaby się 
daleko gorzej za kończyć, ualezałoby, na,.:zem 
zdaniem, wyciqguąć pewuą. naukę: żeby na 
przyszłość zapl';J;es[ać puszczania z wieży 
kościelliej cz\stocuows l,iej wszelkich fajer­
werków, które ostatecz'lle nic wApólłleg-o 
uie m,lją z uabl)żeń~tweJll i pubożllośdą In 
UU, n. za któl'ellli prZCnlll\\ lał dot!u tylko 
tradycyjny zwycwj - bardzo zgubny, jitk 
się IV końcu okllzało! 

~ 

Z Częstochowy. 
(KOle~I)' "Tyg tinia"). 

Syjoniści. - Praca ludzi dobrej woli.-Ś. p. Chrzą.­
stowski.-Usuni2ty b ·ak.- Zamierzona reparacyj a 

kościołka.-Zaniedbanie parku. 
Gdy syjouiści cz~stf)eh(l\Vscy kl'Zl}tają Się 

gorą('o nad zbieraniem utaj zal'ohiolly(~1I 
pien'iędzy i wysyłaniem icu \\ raz I. tlelega­
talui do L'lndyllu na cde niep'''lyja1.Ue tu 
tejslem ~p. ,łeczeństwu, g tr"tka 111dl.i l1Clt·j. 
wych i illtellgelltnych krz ;\ta się ,)kob) do­
ura powsl.e(·huego, już to wzmaga.l~c żródła 
dobl'OCZyUDOŚCl i m;loslunlt,ia, jut. też .)0-

magając tym, którl.y bKIi~~ p:e ll i\żllej PII­
moc)' w swyeb fachach. J)')wodcrn tego jest 
cliO,Sby śWieżo zatwienlzf/ua kall'L oszczę­
dnościowo-pożycl.kowa, o której "T~ dlien" 
pary razy już pis ,ł. 

P0trąc, wszy o filantropi ję, wyrazić 10 USI­
my żal z osierocenia uas tutaj pl'zez Ś p. 
Cltrząstowsldcgo, niestrutlz ·nego wbtśllie fi­
lalltrOf.>a i gorliwego oIJiekuna tutejszego 
s;J;pitala. 011 si~ glównlU krZł!t.lł o wprowa­
dZtlttie na jawn lejst.e tory sIJrawy budo.Ą' y 
nowego ouszerniejRzegfl ~zf.>itala, zastosowa.­
nego do potrzeb tak licznej jak w mieście 
CZ,sttJchowie luJuości. D(.l!'J sprawa ta śpi 
snem nieprzerwanym, a szpital istuiejący, 
s;a1'y, ze szczupłą liczbą łó'iek dla cborycu, 
musI odruawiać przrjEjcia nieraz tych bie· 
daków, kturzy kouają~ prawie 'w skutek 

jakowychś wypadków, odprawiani są bez 
żaduej pomocy nawet felczerskiej z tegoż 
szpitala, jak to mówią, z kwitkiem. Były 
tu wła~nie dwa tego rodt.aj u świeże wypadki. 

Czttstochowa ma sporo mieszkańców mu­
zykalnych; otóż tak mieszkańoy tutejsi jak 
i okolic fabrycznych skarżyli siEj na brak 
dobrego stroiciela i korektora fortepianów. 
Obecnie brak ten został usunięty. ponieważ 
zarnietlzkal w Clęstochowie nader zdolny 
korektor fortepianów p. L. Wichlińeki 
przybyły z Warszawy, który, jak się do­
wiadujemy, przyjmuje wszelkie reparacyje 
i strojenia w zakres jego zawodu wchodzą­
ce tak w mieście jak i nu prowincyi. Mie­
liśmy nawet SpOSObllO~C stwierdzić w p. Wi­
chlińskim fachowego w całem znaczeniu i 
l:lumiennego człowieka. 

Wogóle o mieście tutejszem, jego spra­
wach i potrzebach mielibyśmy dużo do nad­
mienienia; odkładając rzecz tę do następ­
nych korespondencyj, przedewszystkiem za­
znaczamy naszą obawę o bezpieczeństwo 
i stan uależyty tutejszego kościołka po-Ma­
ryjawicl,iego, przeznaćzonego główttie dla 
uczniów gimnazyjalnych, szkół prywatnych 
uczenie tutejsL)'ch, dwóch pensyj żeńskich 
6·klasowyeh. Słyszymy, iż rada gO'ipodar­
cza tutejszego glmnazyjnm złożona z dyre­
k tora, lllspek tora i d wócb nauczycieli gim­
L1itzyjall1y<'h przeznaczyła ua reparacyję te­
goż kościołka, a raczej tylko jego dachll 
za.eiekającego, rubli 700; lecz dlaczego do­
tąd nie przystąpiono jeslCze do lej odnowy, 
jest to dla nas z"'gadką. A przecież otwar­
cie roku szkolnegu za pasem 

:.\Il1simy jes·!.Cze na ra.zie choć zanotować 
I, rak opieki netd parkiem tutejszym i ale­
jami, jedynelIIi plantatorsklemi ozdobami 
miasl:-t. N ed"ść, że sporo dl'lew w nich 
wrmit'ra, a w parku zostawionym bez do­
zoru jacyś pąrllicr ohdtierają sobie pOpN­
stu stare topure z kory i przyozyniają się 
do ICh wyschllil1cia, lecz jeszcze w ullej­
seach tych pubhc:znycb przellbadzek. rzadko 
gdtle dl L sl,oczynlHl spotykamy ławkę. Spo­
ro ll:.twet znikn~ło między niemi, i uiewia­
domu, gdzie się podziały. Panowie ojcowie 
Wlasta i o tej rzeczy jakoś zapomnieli. 

Sw6J. 

:z: B ę d z: i n a. 
(Kol'esp »Tygodnia"). 

Zwyciężone trudności. - Tramwaj. - Udogodnienia 
komunikauyi.--Stan nasz sanitarny. 

Nareszcie .. tucba wstąpiła w dusze mie­
s;J;kańców llaszego miasta i okolicy. Na 
ulicu('b z.Jawili się ludzie z chol'ągiewkawi 
i pl'zyl';J;ąda.mi wiernic/.emi, wytykający 
drogę pod tramwąi ele·ktryczoy. Otrt.y­
m..lwy więc I cU'rSZCle sposób komullikowauia 
siq z mieszkańcallli ok"licy bez uarażania 
I.drowia i życia; dotychczasowe buwiem 
d rogi, łącząf ' e B ~dzin z okolic/.llemi mia­
'steczkami i wsiami, pomimo zn.-l.CZllego ru-

f 



TYDZIEŃ 

I·hu kołowego, stają się w dżdżystą porli różne ubraniaj otóż niektórzy i niektóre z raźniejsze zwykłe dzwonki alarmowe tutej7 
wl/rost nieprzebytemi i cz~sto też na inteligentllyoh, bądź to z popędu serca, bądź szej straży ogniowej ochotniczej zast~pl 
!lich, wskutek wywrócenia, wypadki potłu- też powodowani wzniosłym altruizmem, ob· Rada tejże straży dzwonkami elektryczne­
"zenia, a nawet kalectwa silt zdarzają. darowują wspaniałomyślnie przeróżnych bie- mi, po uzyskaniu naturalnie pozwolenia na tl2 
Wytykanie drogi pod tramwaj tem wię- daków bielizną L. lasecznikami gruźlicy! melijoracyję od odpowiedniej władzy. Koszt 
~(szą radość wzbudza, źe w ostatoich cza- Hojo)' dar! zaprowadzenia takich dzwonków wyniesie 
~acb rozpowszechniła się pogłoska, jakoby Bywa i troszkę inaczej: iuteligcncyja poj- blisko 2,000 rb. i ma być pokryty przez 
n. Ciechanowski z otrzymanej koncesyi Jllując kwestyję zaraźliwości, rzecz)' sprze- dob,.owolne ofiary najbardziej interesowa­
ilie mógł, czy nie chciał 1\:o1'zystać. daje hantllującym starzyzuą. Rezultat za- nych osób, mianowicie fabrykantów miej-
Mając już nadzieję tak ważnego udo· wsze jednaki: choroba rozpowszechuia się. scowych i właścicieli domów. 

;oduienia, jak możność komunikowania s~ę Tak hyć nie moźe i uie powinno. Moje - ~-oU'e o8wletlenie. Droga żellLzna 
I. okolicą, wartoby pomyśleć o naprawIe zaś skromne zdanie laika eskulapowego warszawl'ko-wiedeńska zaprowadziła sp oso· 
opłakanego stauu sanitarnego nas7.ego mia~ sformułowałbym tak: dzieci należy stanowozo bem prób), nIL tutejszej stacyi osobowej 8 
~ta, zwlas'l.cza że już cokolwiek, dzięki ini- uwol7l1'ó od obowiązkil grzebania umarłyoh,. wielkich lamp, przypominających wyglą­
cyjatywie burlllistrz~, po~ .tym ~~ględem co eie zaś tyczy rzeczy po zakaźnych cho- dem oraz naprężeniem i kolorem świa­
ld7.iałano. Zaczęto lnlanOWICle w <tUJe upal- ryc1l,' to najlepiej byłoby sterelizować je. tła łukowe lampy elektryczne, Tymczasem 
ne pole~ać ulice, skutkie~ c~e~o moż?IL Ze względu jednak, iż to w praktyce jest są to tylko lampy naftowe, w których naf­
nrzed wIeczorem oklla otwlerac I przewIe- niemożliwe, więc sterelizacyję bielizny-do ta, przy pomocy ciśnienia kilku atmosfer i 
;r,mć mieszkania, co dotychczas było abso- pewnego stopnia-może zastąpić kilkakrotne odpowiedniego ogrzania pl'zechodzi w stan 
lutnie uiemożebnem, z powodu tumanów wygotowauie jej, Ubranie uuleży dezynfe- lotny i pali się jako gaz. Na taki płomień 
co chwila drobnego pyłu. Przedewszystkiem kować, :r.arówllo jak i mieszkanie; pościel nakłada się odpowiedniej wielkości k08zul­
dla usuuięcia, go należałoby zmienić bruk, zaś niszczyć. Zresztą lekarze chętnie udzie- ka Auerowską-przez co światło tak potę­
Idót'y l1a wielu ulicach jest wprost uiemo- lą wskazówek. Razimiel'z Sokołowski. żnieje, iż robi złudzenie elektrycznego. Koo­
Hiwy, i wybrukować ulice nie brukowcem, _ (Ntuleslane). Szanowny Panie stmktol' tych lamp na tutejszej stacyi, 
któl'y tutaj jest dosyć drogi (gdyż trzeba Redaktorze! W ]f2 32 "Tygodnia" warty- inżynier Morozewicz, czyni obecnie oblicze­
go przywozić aż :r. okolic Piotrkowa) a~e. ka: kule dotyczl:\cym cechu 1.gromadzenia maj- nia wysokości kosztu takiego oRwietlenia 
mieniem płaskim, kostkowymj wtedy l Ilośc strów murarskich, z uiewytłomaczouych dla w porÓwuau.iu z oświetleniem gazowem i 
błota byłaby :r.naczuie mniejszą i łatwiej nas przyczyn wkradło si~ parę omyłek, elektrycznem. 
dałoby się ono usunąć. Dopóki jednak które, w imię prawdy, raczy Sz. Pan spro- - Polityka i zoologf,ja, które w 
taka zmiana bmków nie nastąpi, należałoby stować, gdyż jeżeli ch,odzi o poińformywa- ogl'od1.ie po-Bernardyńskim rozsiadły się 
~zczególną uwagę zwrócić na oczyszczanie nie dokładne mieszkanców naszego llllasta, od jakiegoś czasu, a przeristawiają si~ w 
lIlit z błota, w którem gnije cała masa to wiadomem jest, iż cech murarski założo- formie wykuszlawionych figur, podpisów, 
odpadków i uicc '''ystości, wyl'zucan)'ch bar- 'nym został dzięki usilllym staraniem p. A, lwów i kl'Okodyli, wydają nam się tak uie­
dzo czesto wprost na ulicę, lnb też dosta- Fremusińskiego w r. 1894, a uie przez smaczne i tak bardzo rażą poczucie estetycwe, 
jacych ·sie :r. j)odw6rz rynsztokami. Oczywi- p. Rudzińskiego, który. z~ledwie po u,Ply- że bal'tlzobyśmy byli mdzi, gdyby ich miej­
~ci~ że dltl przeprowadzenia takiej koszto- wie trzech lat od zalozelJl3 cechu t. J. w sce zajęły kwietniki takie, iakie się zna!­
wllej, a jednak potrzebnej melijoracyi, jak 1', 1897 objął urząd starszeństwa tegoż ce- dują o kilka kroków ,ialej. Tu moc rozkwl­
"miana bruków, możeuy się okalała potrze- chu (*). Na ostatnich zaś wyborach na tłych heliotropów, róż i lewkonij nasyca 
ba obarczyć chwilowo obywateli miasta spe- starszego zgromadzenia po~ołanym ~os~ał powietrze upajającą wouią, a różnobarwne, 
trjaluą składką, UM. którą jednak chętnie nie Lewiński, który to (akl u nas Ole IS· piękuie ułożone klomby spl'awiają pra-
7.godzićhy się olli powiuui, wiedząc, że bez tuieje, lecz p, M, Gaw~ńsk!. Wreszcie stan wdziwie estetyczne :r.adowolenie. 
pieniędzy uie się dokouać uie da.. . kasy naszej przedstaWia 'Hę: w To\'r~J'zys- Jeszcze kl'okodyle mogą budzić chwilowe 

Rozumie się, ie wskazane środkI POWlll- twie Wz. Kred. ulokowan(\ sumę rubli 772, :r.ainteresowanie, jako mlljstersztyk ogrod~ 
ny być pr7.eprowadzoue bardzo staranuie i tL nie 777, kasa :r.aś w gotowir.uie posiada niczego kunsztu; wojna ZlL to :r. boerami i 
. ystematyc:r.nie; obecllie np. ookouywalle pu- sum'i rubli tli kop. ~O. Chinami powinna lJyć coryculej usuuięta, 
lewanie ulic przez stróżów domów przed· Prosimy uprzejmie Sz. palla Hedaktora Jeżeli nawet są amatorzy tego rodzaju "upię­
~tawia tylko środek połowiczny, gd}ź ci lo zamieszczenie tego sprostowallia w nn- kszcń" uie uależy takieg ,) amtttoJ'stwa 
często albo lIiedhale, nlho uieum.iej~tllie mel'ze przyszłym. l'i"ttkSw duid l~I \'!([ 19.)0 r I podsycać, ale prleciwuie-nadaćgustowi pu· 
obowiąze~ swój spełn!~~ją Cz~b'y lll~ ,O:Ógł / A. Fre!ll/lSltI~'ki, M. Gawii/ski. blicZllości więcej artystycluy kieruuelc 
l~rz~d ,IDlaNta s~lm tej, czynnoscl .WZll~SC oa Pokrl cie StrIJw,,_ N a skutek - ~Yeatr Il1łłator.ki. Gr~uo mł~~ 
~Ieble I wy ylac oa miasto odpowlCdme be- poleceuiu p,Y Gubernator •• ,·. al.lY lJlagistrat. (,lz.ieży,' ożywiolle.j .sz,lachetllą chticu\., p.rzyj-
czki z polewaczami? Towa stwu nsnowo zajął. silj Zl\.łatwlemelll ~westyl Sela z ~()mocą ,ll11eJs~o\Verou. l~). 

O iUllych, lIa dobie u nas bęuąeycl! spm- upol'ządkowaUla Strawy,. postanOWIł te~ie D()bro.czyuno.śCl-~.tó~ego kas~. potI,~eb~Je 
w8eb, pozwolę sobie inllym razem pomówić, odnieść siq do wS'lystkJCl! wars1,awslucb ohe~me sporego zasl.łku-pOWZlęło, ",amIar 

P. binr technic/'n)'ch z prośbą o przedstawi c- dama w tl'n~ celu kIlku przedstawlen t~a~ 
nie odpowiednich projektów pokrycia rze- tralnyc,h. ~Icrwsze . z tych. przedsta~fen 
czki, z uwzględnieniem w nich. el'\'entua~- odbq?z~e Sl~ ~.l'aw~op~dobUle .. ~ d~lU. 8 
nego w przyszłości zaprowadzellla kanalI- WI'ZeSUla, o Ile z~ plób~ p~wtarzaJą S.lę JUż 
zacyi miasta i wodociągów miejskich. Spl'a- od ~aru, ~ygodUl. ,SpodZIewamy SIę,. że 
wa to wyjątkowej wagi-i dlatego jesteśmy p,ubltcznosc. UlLsza lIcznem ~gr?ma~ZeUl~m 
prawdIIiwie wdl.ięczui p. Naczelnikvwi gu- SUi ua Zitmle,rZolle pl'zedstaw~en.le me .omle~ 
bernii, że nie pozwala jej zasnąć. szkli. poprzec dobrych chęCI l sumIennej 

Kronika Piotrkowska. 

Prosimy ('zytelllików n",~zy('h z mill­
st.a Piotrkowa, i cnłej piotrkowliki~j 
gnbel'nłi o komnnłkoW:Luie lIam W'LZo 
oiejlilzycb f'1I,któw i ciek,,,uzycb wy~ 
pa.lków. Proste podanie wi.adomoś.ci 
jest dostateczne: obrobienIe lułlczy 
do redukcyi. 

- 'Li Hygieny (Art. NudesL).-Czy 
zWI'óciłeś uwag't, czytelniku, w jaki sposób 
odbywają się n nas pogrzeby dzieclDne? 
Czy nie tastanowiły cię pewne akcesoryja 
tego smutnogo obm:iduf.. Jeśli tak-to od­
powiedz mi, bo sam zgoła nie pojmuję, .dla 
czego zwyczaj każe, iżby umarłemu dZiec­
ku ostatnią "l'zysług~ oddawały również 
dl\ieci, to j tst llio~łr trumien kę?. K westyja 
ta nabiera p"ważnego zllaczenia, jeśli wez­
mierny pod UWllgę, iż większo~ć tych mło­
dych nieboszczyków, to ofiary różnych cho­
rób zakaźnych. Mam wi~c mówić, na jakie 
ryzyko narażają rodzice swe dzieci, pozwa­
lając im nieść takich umarłych? 
Zdawałoby się, iż to jest zbyteczne. A je­

dnak. spotykamy pr;tyklarly takiej karygo­
dnej nieznajomoścI rzeczy i w innym kie­
runku-i to ze strony tak nazywanej inte­
ligencyi; zaiste więc, nie moina nie potrącić 
tej k westyi. 

Rzecz się ma tak. Po nieboszczyku-daj­
my na to suchotniku-zostają si~ oczywiście 

.. , '- - t Ił ka nr 'kon' pracy rzeczouego groua osób. -... z-eznu.t plO l' owa • n) - j ~ i 
czenie ostateczne budującej się, wzorowej - Z Tow~ H.r'ed. Z~e'lI""k ego: 
rzeźni piotrkowskiej pod Bugajem, ~lęgnie Ra~ca drr.ek~YI ,szc~eg?~oweJ p. ~óz~f FI: 
nieco zwłoce, z powod u koniecznoŚCI prze- SZ~I, opusmł z ogoln} m zale~ swoJe stano 
prowadzenia jeszcze niektórych robót poza- ~Isko! od któr~~o został ZW?lmolly na ~ł,as~e 
anszlagowych. W każdym razie, zostanie ząda~Ie. Na mIejSCe us~~puJącego p. Flszc~a, 
ona ukończoną w roku bie'lącym i ogółem K0IlIJtet ~owarzystwa zawezwał do pełme-
kosztować bedzie rb, 44,000. nia ob~wlązków, l:a~cy p. Wale~tego Rado~ 

• • szewskIego, własclClela dóbr SWleżyny, wy· 
-:- lWf,e'ł·!!k~n.czone llal~ ~a. plac~ branego na tegoroczne m og6lne~ zebraniu 

t~rgowy~ pIZ;y aleI Ale~sandrYJskleJ, r;na stowarzyszonych naszej gubcl'llll na za. 
gIstrat mIasta postanOWIł za pO,zwol,emem stępcę. _ Z ·powodu wyjścia z dyrekcyi 
rządu gube~'nlalneg~ sam wykonczyc. spo- p. Fiszera, obywatelstwo okoliczne wystą­
souem adml,lIls,tracYJnym, na koszt oples~a: piło w ubiegły poniedziałek z pożegnalnym 
lego pl'ze(lslę~lOrcy. Tym ccle~ oddał JUz dlań obiadem w sali miejscowcgo klubu 
na\V~t wSlel~le. roboty ślusarskIe ~. ~om~- cyklistów. Podczas uczty, do której zasia­
nOWI Sz~mansk .. e~u,. ,a .roboty CIeSIelskIe dło blizko 30 ziemian naszej gubernii, 
~. ~rancIszk.o":l ~lel!nskle~u, któr.zy. z~o~ przemawiał w imieniu ogółu tych ostatnie h, 
zyh ,deklara,cYJę, IŹ je, nkonczą. najpÓZOlej żeO'uaja.c ustepujacego radce, p, Michał 
w CIągu dlJl 14, ~'achnJąc od dma 14 ~,m. Sz~ejcer z Ł~sk~; w imieniu zaś kole~ó'Y 

- ~zwoRkł alarmo.we~ Dowladu- radców przemaWIał p. Tadeusz Wall c kl. 
jemy SIę, że, prawdopodobme Oledługo, te- Pożegnalne to zebl'anie, ożywio."e serde cz­

llością ogólną obecnych, przecIągnęło się 
do północy. 

(*) Nie wiems, gu!:ld d,ll.toroWle powyższego 
sprostowania wyczytali, iż cech założony zo~tał 
przez p. Rudzińskiego, gdyż tego wcale nie tWI~r­
dziłiśmy. .'f,I6wiliśmy tylko, i:e ostatnio był w mm 
starszym p, R. i że cech "staraniom jego zawdzię-
Gza świetny stan kasy~. (Przyp. Red.) 

- Na ogólne", zebraniu radców 
tutejszej dyrekcyi szczegółowej Tow. Kred. 
Z-go, o'dbytem w dniu 2 b. m, rozdzielone 
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zostały kadencyje na cały rok, począwszy I biskup. Kos!lowski, sufragan dyjece~yi, na- ł"ziając 'si" od stacyi Łódź kolei Kaliskiej, 
od 1.go sierpnia, w następujący sposób: dei!łał swoje życzenia i błogosławleńst,~o zwrócona b~dz.ie w stronę Andrzejowa, a 

Siel·pień 1900 r. pp. Szwejcel· i Trepka; dla SLo jubilata dl) dalslej -pmcy. Po sk?n- następnie na czwartej wiorście od strony 
wrzesień - pp. Trepka i Biesiekierski; paź- cz.eniu całodziennego ua bo1.eilstwa, j ?h,lat Koluszek, po przebyci u nowej stacyi Sor­
dziernik-pp. Biesiekierski i Radoszewski; podejrllował swoich gości, w nrnyślUJe n:~ towni, kolei Łódzkiej, po nasypie będzie 
listopad-pp. Radoszewski iWalicki; gru- to urządzonym namiocie z zielelII. dochodziła do obrębu st. Koluszki, gdzie 
dzień-pp. Wa~icki _i I?z.ierzbic~i; styczeń _ WyŃdgl cykU!ltów tV ~ł("wie. dużym wiaduktem przerzynając tory kolei 
1901 1'. pp. D.zle~zb~ck! l S~weJcer; lnty- Kółko zamiejscowc W3.I'sza.wskich cyklistów Fabryczno-Łódzkiej i Wal's:t.awsko-Wiedeń­
p~. ~z,,!cJce~' .1 ~leslekle,·s~I;. ~arzecr-PP. urządz,Jllo zcszl~j niedzieli po południu wy- skiej, łączyć się ma :t. liniją lwlei Dąbrow­
Ble~teklerskl 1 'Ir~pka! kWleClcn-pp. rr~p: ścigi lIa 5 wiorśc:e Sl.Oi'\y. P'1I1 stropem skiej. PrOjekt odnogi kolei Kaliskiej Łódź­
ka I RadoszewskI; maj-pp. RadoBzewskl I nieba' o.koleni piekllym miejskim lasem za- Koluszki w ciągu o. m_ ma. być wykończo­
Walicki; czerwiec - pp. Walicki i Dzierz- siedli' widzowie 'w uiezbyt lier.nej gar .. tce, nr i d~ l.atwierdzenia ministeryjllm komu-
bicki; lipiec-pp. Dzierzhicki i Szwejcer. cho.ciaż ))o'''o.tla z poaatku niepewlla, póż- IIJkacyl pl'L.esłany. . . . . 

, , , . '" • , - p . - nwor~ec łódzki kolet Kallsz-- Z dwoch he,·bflcla,·ni~ założo.- Olej do.PlsaLl w :t.np.e/noscl, rl.y st,arcle ... ~ 
nych w początku r. b. w Piotrkowie - za stanęli pp, K:ulecz OJlejscowy konsul I ka- \ W,a~sz~wa stan,c ma podobno pod las.e':ll 
tunelem drogi żelaznej niedaleko. od ltlono- pitan Ziółkowski. mieJskim, w koncu ul. Konst!lntynowsklej. 
polu i w Alei Aleksandryjskiej - jednę W pierwszym biegu otwarcia na. dystansie - 30~OOO ludzi, oczywiścje przewa-
przeniesiono na plac Aleksandryjski, dl'ugą 2 wio.rst pierwszą nagrodę medal srebrny otrzy- I żnie ze sfery robotniczej, wyniosło. si~ po­
zaś skasowano, a raczej przeniesiono do. md p. Vadis (Warszawa), dr~gą: . bro.nzowy doono z Łodzi w ciągu pierwszego. półrocza 
Bełchato.wa. medal otrzymaŁ p. Chlebows~I (Ł?dz).- ,W na- r. b. Tak przynajmniej utrzymuje kores-

- Ze .trt"~'Y ognioweJ. DUła ' 19 stępnym biegu zachęty zwycIężyh na. dystan: pondeut Kur Co'dz" 
sie 6 wiorst Pll. KOllluski (Rawa), Zabo.rskl .,.. , . 

sierpnia na placu b. magazynu solllego od- junior (Łódź) i Solski (Warsza~a) .. _ GłÓW?y .- JP1ie~~kal,~a ~v Ł?dzl ZllaCZD1e 
bywać si~ będzie próba oddziałów III i IV; bieg na dyst:lIlsip, 9 wiorst budZił ~Iększe zalll- mlaly sp~śc w ceUle. NIC dl.l\v~lego, 8kor~ 
w tydzień zaś potem tj. d. 26 b. Ul -pró- teresowanie ze względu na ttdZl3;ł wany?b stagnacy]a ogólna wypędza ubo.zszą luduośc 
ba jeneralna wszystkich oddziałów straży. jeźdźców. Pierwszym do mety przybył p. BI.lll z miasta. W Piotrkowie, ch'JĆ niema takiej 

- .Latarnie ga~owe, według UUłO- (Łódź), ~dobywając ma~y złoty !lle(lal" druglT~ emigracyi, to z dmgiej st"ony nie znać cbwi­
wy zarządu gazowni z magistratem palić by~ VadIs-srebrny dll~y, trzec~m p. Z~borskl lowo żadnego pr:t.yl·ostu ludno~ci, co rów­
sip. powinny od 13 sierpnia do 27 przez 7 go- (Łodź)-sr~bl'llY muły I wreSZCIe czwal.tym _ p. nież wpływa ujemnie dla wła8cicieli domów 

'ł Chlebowskl--bronzowy medal. W proWlucYJO:. '.'.. " ,. . b d-dzin (od 8 wieczorem do ił rano); zaś od nalnym biegu na dystansie 4, wiorst wygrah na cenę mleszkan, zwłaszc:t.<\, ze boc ę o 
dnin 27 sierpnia do 12 września 8 godzin pp. Stello (Mdź), Ziółkowski i Konarski (Rawa). mów w tym roku pr:t.ybyło_ 
(o.d 8 z wieczora do 4 zmna). W następnym biegu sędziowska t,rybuna zmie- --.Na W.chód. Dnia 13 h. m. uda-

- Dla ~agro~on~j .achotami nila. swój wygląd, zasiadły. bowiem na .niej la się z Łodzi na daleki Wschód partyj a 
S. O. złożyli w naszej redakcyi: 1'. FIOł'yi pame Ka~eczo~a, Dulewska I Olszewska, Jak~ oehotuików w liczbie 70. Zapisani u naczel­
jan Dąbrowski rejelIt rb. 1. p. Sygietyńsk- r~ztrz'ygaJące bieg. o nagr~dę da_m w post~CI nika wojennego otrzymali hezpłatny orze-
k 50 M d '" . fi plękme haftowanej 8z{trfy J pamiątkowego Zf\- • ., '. • d - - -

op. . amy na ZIeJę, ze zll.Cm o aro- tonu. Zwycięzcą w tyUl biegu p. Vadis, które- J.a~d koleją I prowlz~Ję. M.lę zy lDn~lIl1, opu-
dawcy zrobil\ llobry początek. mu też dostała się nagroda z rąk nadobnych sClło "! t)'m cel~ mlas~o ~ trzech tarmaceu-

- W B~d::-'nfe ludzie dobrej woli rawianek przy hucznyr.h oklaskach_ W osta- tów-Jak donOSI "Golllec . 
miłujący dobl'o publiczne krzątają się jak tnim biegu pocieszenia zdobyli nagrodę pp- _ Wydawn'ctw(J. Miejscowi iuspe-
mogą· DOJloszą uam, że jest tam sporo Karski i Kad~ez. ., ktorzy podatkowi wysłali nietlawno do gmin 
.praw na porządku dziennym i czynil} sit2 sta- Fo rozdanIU nagród nastttpil powro.t d? i powiatów gubernii piotrkowskiej nowe wy­
rania nad urzeczywiBtDiem wielu pro.jektów. mIasta drog, bardzo .gust?wD1e udekorowa~ą danie ksiażki uaczelnika pierwszego depar-
Cb d -' . , .. . t tryumfa.lneml bramami. Wieczorem odbyła su~ • d kó ł h K R -ń k' 

O Zl mIanOWICie szanownym IUlcyJa orom wspólna biesiada, podczas której gospodarze tam~ot~ .po at w sta yc p. . . OWI S le-
o założenie w B"dzinie straży ogniowej, pp. Stacbowicz, Olszewski. Ziółko.wski, Kadecz go I miejscowego podatkowego IUspekto~/l 
o otwarcie 7-klasowej szkoły ha.ndlowej, i inni prześcigali się w dowodach szczerej p. F. ŻEmżurysta JI. t. "Sposób prowadzema 
wreszcie o założenie ogrodu spacerowego i gościnności. Na tem zebraniu o.becną była je- uproszczonego obrachunku płacenia poda­
zadl"Zewieuie miasta. Jednocześnie wpro- dyna przedstawicielka płci pięknej panna Luft tków skarbowych i gminuycb przez wło­
wadz~ją w życie zatwierdzoną już usta- cyklistka., przybyła na wyścigi ze swym ojc~~ ścian". 
w~ kasy pożyczkowo - oszcz~dnościowej. na tandemie z Pio.trkowa. Serdeczny nastrój J 

Daj Boże, liby im si~ udało jak naj prędzej przyjacielskie zbliżenie się o.sób przybyłych 
. b . lk' h kód . t 'ć z różnych stron spotęgowało się jeszcze po 
I ez wie lC przesz urzeczywls Dl świetnem i zawierającem głębsze myśli prze-
wszystkie te zamiary. mówieniu wiceprezesa p. Fertnera. 

- Ze 8~c~ercowa,. Dnia 16 b. m. Należy podnieść kierunek turyatowski, w 
w osadzie tutejszej poświęcono i otworzono jakim bardzo pomyślnie rozwija się raw­
herbaciarnę· Aktu poświ~cenia dopełnił ks. ski" kółko. Z ostatniej wycieczki np. na 
proboszcz miejscowy, w obecności p. naczel- dystansie Rawa-Sandomierz siedmiu cy­
nika powiatu łaskiego, członków komitetu klistów przywiozło prześliczny albltm z wido­
trzeźwości i grona osób z inteligencyi miej- karni zabytków przeszłośoi i malowniczych stron 
Bcowej. kraju. Widoki te,zdejmowane były po drodze 

- ()::-~.tochowa czyni podobno 8ta- przez amatora fotografa, a dobór ich wska­
rania o otworzenie u siebie Towarzystwa znje na umiej~tnie wybranie tego, co było 
Wzajemnego Kredytu, na wzór istniejące- warto zabaczyć. 
go u Das w Piotrkowie. _ Nowa apteka p. Władysława Wa.-

- Z pod C~~.tochowy pisz~ <lo silewskiego w Sosnowcu otworzon~ zo­
Ił Wieku". W d. 29 z. m. odbyła się rzadka stała na jeduej z llajruchliwszych ulic tej 
uroczystość jubileuszowa pracy dwudzie- osady. Sosnowiec zatem posiada obecnie 
8top-ięcioletniej ks. Aleksandra Dakowskie- 2 apteki, oraz 4 składy materyjałów apte­
go, jako proboszcza na jednem miejscu w cznycb. 
Parzymiechacb, dekanatu częstochowskiego. _ Jl7yna i em mie.::-kań. W Ło.dzi 
Przez owe ćwierć wieku sz. ks. jubilat swo- 'a 

jq uczci.vą i sumiennl\ pracą zjednał sobie ma powstać specyjalny kanto.r wynajmu 
miłość i cześć swoicb parafian. Z nadej- mieszkań. Biuro takie-jak zapewuia. "Kur. 
ściem godziny właściwej, sl}siedzi z br. Po- Warsz.n-prowadzoue somienllie, mogłoby 
iockim kolatorem na czele, oraz lud, zło- liczyć na poworlzenie; dotychczas bowiem 
żyli jubilatowi serdeczne życzenia. Do su- faktorzy zarabiają pokaźne sumy na wy­
my asystowali sz. jubilatowi następujący szukiwaniu mieszkań. 
kapłani: ks. St. Królak, proboszcz z Dan- - 'I'etJtr W Sosnowcu wydzierża­
kowa, ks. W. Pogorzelski, proboszcz z Sta- wił, pomimo wszystkiego, na rok następny 
rokrzepic i ks. E. Gruszczyński, wikaryjusz p. Feliński, za sam~ 5,000 rubli. P. Fe1iń­
z Koniecpola. Kazanie wygłosił dawny są- ski zobowiązał się utrzymywać towarzystwo 
siad i przyjaciel jubilata, ks. J. Jezierski, komedyj owo-operetkowe. Umowa z zarzą­
proboszcz z Dłatowa, składając życzenia dem teatm obowiązuje od 15 lipca b. roku_ 
sz. jubilatowi i wzywajl\C wszystkich para- - ('dnoga Łód.ź-Hol1U~ki- Nie­
tiau do gorącej modlitwy o potrzebne ła- zależnie od projektu ogóln~go kolei żelaz­
ski do dalszej pracy na chwałę Boga i zba- nej Warszawsko-Kaliskiej, w zarządzie kó­
wienie powierzonycb owieczek. Kolator lei Fabryczno-Łódzkiej wy kończony jest 
kościoła. br. Potocki złożył w upominku sz. projekt szczegółowy przeprowadzania od­
jubilatowi mszał pi~kny, a br. Potocka bar- nogi kolejowej, mającej łl\czyć kolej Wa,-­
dzo gustowny ornat. W dzień obcbodu ju- szawsko-Kaliskq z koleją Iwa1łfJrodzko.Dą­
bileuszowego Najdostojniejszy Pasterz ks. browskq. Nowa ]inija szeroko-torowa, rozga.-

Z dalszych strOIl. 

- Kopalnie rudy. Właściciel Szczecina 
w kieleckiem, St. Skarbiński, zaj~ł trz} place 
pod eksploatacyję rudy, każdy po 250,000 
sążni, nazwane przezeń Adam, Jakób i Ste­
fan. Dwa ostatnie znajdują si~ w lasacb 
leśnictwa chmielnickiego. 

Wiadomości ogólne. 

- Spekulacyj a na cenach zboŻIII. 
Niektórzy spekulanci w handlu zbożem, wido­
cznie w zamiarze obniienia sztueznego cen 
zboża , szerzą na pro.wincyi Po.głoski, jakobj 
wkrótce nastąpić miały pewne ograniczenia. 
a następnie zupełna nawet przerwa w przyjmo­
waniu przez koleje żelazne, zwłaszcza łączące 
ważniejsze miasta, ładunków do przewozu_ 
Ponieważ pogłoski te, ze względu na fakt 

zwiększonego ruchu w kierunku kresów wscho­
dniach państwa, mogą zyskać wiarę zwłaszcza 
śród ludności wiejskiej, i wpłynąć na zniżkę 
cen zboża, departament handlu i rękodzieł za­
wiadomił okólnikowo wszystkie tutejsze zarzą­
dy kolejowe, oraz warszawski komitet giełdo­
wy, ii. żadne o.graniczenia lub przerwy w 
przyjmowaniu ładunków na stacyjach nie tlą 
przewidywalle i i.e wspomniane powyżej po­
głoski są z gruntu fałszywe, a roz"it'w3ne wy­
łącznie w ce\:U'h spekulacyjnych. 

- Języh: ł'osyjski __ to",,"a.rzy­
st. __ ach aJ<cyjnych_ Gubernatorzy w 
Królestwip, Polskiem rozesłali rozporządzenia 
do zarządów wszystkich to.warzystw a~cyjnych 
na prowincyi, dotyczące wprowadzema do ko­
reilpondencyi wewnętrznej języka urzędowego_ 
Nowy }lrzepis winien być zastosowany w prak­
tyce w ci~gu dwóch wieslęcy od chwili otl:Z.l,-
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mania zawiadomienia. Rozporządzcnia guber- rubli, dziś renią ,;il{ po. 150 do 200 rubli za 
uato:ró", nadmieniają, iż w razie istotnych tru- mórg- i jak mówi1 dobrzy g-ospodarzr: "warte 
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dności ro do zastosowania się do nowyeh wy- tegu". 
maga il w oznaczonym terminie, interesowane l' I' 1 d' d . J Siły zbrojue Europy vv Chl-
a d k . d ł l. t ,.1'0 po cpszcnle rn I poc 10 Zl Z WOC l przy- J"l.ch. n 'e dlł', statystykI' f'acllO\VCJ' berI.·n·", "I' ~, _(7O " rzą y mogą uzys -ac o gellera -g'uuerna ora R' ki'" , d' b dl aL '" ", " 

k ' dł" t . czyn, az, ze o OlllBCI utrzymUją uzo y a Militarische Wochenbl"t:a kontyngen"y "ud"Oą,l'tlmskie warszaws 'lOgo prze uzellle ego terlUlllU o . k' ., , . I. d Q V ~" 
ile na imię gubernatorów mieJ'Rcowvch })1'z'ed- I -0111; a powtorc , ze u nas są przewazl11e uar zo w prowiucyi Peczlli będi~ liczyły przetl koilcem 
t . d J pracowici i ehoćby tylko z musu, dla zaplace- wrzcśnia 78,000 ludzi i 280 dzi~ł. Cyfra ta po 

~ aWlą ostatecznie umotywowane podania. nia długów i rat, nieźle koło roli cho{lzą. 'V większa Rit}. jeżeli doliezymy siły urn 'homione 
- Wyldady ;rospodaJ'stvva vviej- jednej z nowszych kolonii, jest (lzi~ na obsza- przez Ros yję w Mandźul'yi i nad Amurcm. do 

sl<ie~o. Na mocy zatwierdzonej w d. "25 rze 7 włókowym: krów i jałowizny 56 sztuk, 230,000 ludzi i ÓO" dział. - Nil morzu rozwiut<ła 
czerwca opinii rady paustwa, wc wszystkich koni 18. crdy przed 9-n laty dwór utrzymywał dotąd swoje siły naj. rożniej Anglija, Liczy ona 
~cml'nal'VJ'acll Jlau"z"c'el k'c" O n tIk 1 d . .Q ł k b dł 'l "k' obel'uie na w,dach chińskich 36 okre,tów wOJ'en-
., J '"J l I:l -I u, r:,z \'C l SZ '0- za c WIC 1", I:lztu y a I c wana~cle 'onI. nyclt i 10 łodzi torpedow\,'ch, JaponiJ'a liczy ieh 
łach dwuklaBo\\' ,.'clt. które posiadaJ'ą 'odpowie- l) , d "e '[0'" e t 1 (1 h e ez r"w a, z l BO lllW narza. 10 ow .. n go prz " 20, Ameryka 11, Niemcy 9, Włochy, Anstryja i 
(Inią ilość !!rulltu na fermy doświadczalne, po- kololll'stO' '" mo -łuby by/. mnI'eJ's " l)' Y t zv 

u ", " " • ,; Z'l l z. r J - Oolandy a razem 8 i t. d. O)!ólem strzeże obeeuie 
~tanowiono .. wprowadzić wykłady , gospodarstwa maniu brdła Btale w oborze. lJrawda, że samo w,\brzeży chińskich 117 okr!.'tów wojenuych i 2l 
rolnego. byćUo jest lichego gatunku. dająCf' mało mle- łodzi torpedowych rozmaitych pilństw, 

- Dla ho<1ovvcó"" koni, sprawa ku- ka. Ale przyjmując, że i dworskie było llie- Długość Snu. n'llotlzic:;;y szl~ol-
pna koni remoJltowych dla armii roz8trzygnię- wiele lepsze, że i ono chodziło po pastwisku. n~j, Powoła .. o komisyję przy Cesarsldej Aku· 
tą została przez sfery deeydujace o wielc ko- \I' każdym razie widzimy, że obecnie koloniści demii Wojskowo-Medycznej pod przewo<lllict,v~'D 
rzystlliej niż dotąd. Zakup koni remontowych mllj<lc trzy razy więcej inwentarza. i robią też ul ademika Danilew~kieg,o, złożouej ,z profesorow 
ma odtąd przybrać eharakter urzędowy. a prze- trzy razy więcej gnoju. Dodawszy zali. że kła- Hechtel:ewa, 1.11111dobl,na .1 Szydł.owskle~o, w ~elD 
uiętną ceuę za konia oznaczono na 335 rb. dą oni nawozu daleko więcej na mórg. widzi-I wYPowled~e~HI zdalIla" Ile naJezy pr~ez?aczyc na 
K l

, ,.. er • • • I ,. sell młodzlezy 8~ olnej' ObeclIlle komiS YJa rzecz o" 
upno wc( ing te.i normy rozpoezllie się od m~. ze ",nOJą Z!ell1lę elHeJ. na ukoilczyła swe prnee i wyuili jej ogłasza • Praw, 

przyszlrgo roku. ,.Zresztą widać to po samej roli, a l)rzedc- Wiest.·. dl~ sto ,o\~an,ia się do n,ie.h władz szkolnych. 
Konie remontowI' podzielono na trzy kate- wszystkiem po plonacJI. Gdzie przedtem brat KOllllsYJa podZIelIła "łodZlez .zk~ll~ą na trzy 

:;oryję: każdą zaś kategorrję na trzy działy: brata ledwie wydawał dzi~ żyto-jak w tym ~r?py: li. do 1.0 lat, 2) od lat 10 .(10 13 I 3) powy­
Pierwsza kfl.tr!]ol',1;jrt: konie wzrostu wyżej 2 arsz. . k ł I" 1. ł' - k' '0' t . zeJ lat iii, PIerwsza grupa pOWIUlll spać lIa dobę 
.) l 1 • k . I O J IdO 111_ - kna U HnOleblc:l °IP,o ( ,olP zkmlolttat' '. J. od 10 - 11 godzin, druga grupa 9-10 godzili, wre 
,) wersz .. sz ar letnej T\\I 1'). -1-5 • szlar letnej o. :) or,cy. IC~y Il:!my; l c -o O~llS ,a tu- 8zcie trzecia od 8-!l 14'0dzill, Opl'ÓCZ ezasu "otrze-
krwi z wadami dozwolellcmi rb. 375, z wąt:" t l r 'zla l 1('·.' .)')~ " ' . . _ '. .rJsz?, moze s~rze~ al' • rOcznI? zr s,,:e.1 gosp~- buego na ubieranie si<:, rozbie~'anie, odmó lieuie l'~-
p IWą ~. C letJ~1 S~lą Ib. " .... ) , l z ~ątph\\ą szla- darkI. OkaZUJe Sle, zę..rodzllla. złozona z 0.1- no i wieczorcm pacicrza, mycie sie "oyczyszezenle 
chetno~Clą krwI, i dozw?lourmi wadam! l:b. 225. C:l. matki i dwojga c1robllych dzieci (5 10 hlt). rzeczy i t. p, Podczas pgzaminÓ\T;' wycieczek liIi-
Druga 7~ate!]OJ'lIJ(!: kOlllc wzrost II wrzeJ :usz, z ;lO moro'ów sprzcdała w roku zeszłym: t'znych, \V dniu nanki ~i1nna8tyki powinui lIczllio-
:3, - 3 wersz. szlachetnej krwi rb. łOO, sZlachet- 1 '" " . II' wie poświęcić na sen od ' I"~ - 1 godziny więcej . 

. k' d I . , " . I, ,).)- za lU) l Od' d' d "b I' t neJ ~'WI z ozwo ~n,eU11 W~C1aml J'U • • ).)D. z Zyta 29 korry l~ł l?o\Vle 1110 . o powrzsz.yc 1101'111 .1Ia ezy 8 ~so-
wą:tphwą szlaehrt,n?ticlą k~'w~ rb. 375. z. wąt- I Owsa ,lO 100 W3C zadawalliC lekcYI z Jednego cJllla 113 dl'l1gl. 
phwą szlaehetnoBC'Ia krWI 1 dowolollCllll "'3- 1 'r t k' - 35 W' jaldrn. 'W'ieJnł rnc:;;czyzna Illa 
dami rb. 100. Ti'że~ia kaip!JOI·lJjfl.: konie wzrll- ,Jr~~~i-~n{a "4 korce 1-1- siQ żenić, a J~obieta ~:vcbodzić za 
::ltn od :3 .11'BZ. li" - 2 wersz. szlael!rtllej knd I K'artoili 20 korcy . :34- IDąŻ? Takie pytanie rzucił '",oim prenumera-
rb. 350. szlaehetnej krwi z dozwo1olleini wa- Jałowizn" -± sztuki 65 torom iIlnel'ykailski. mi~sięczuik The New., Wom~n 
dami ru. ~7;). z wąpliwa szlarhetnośei;l krwi 8wiil 2 :ztuki 75 I prosząc, aby Odf'O\~le~lzl były redagowane z ,UtlJ-: 
rb. 200, i z wl1tllliwą szl~, rhrtuo8cia krwi i dO- \ I wy.zszem uwzględll1emem hyg!en~, .kollwcnaus",w ! 
, l " 'l d , '.1 -n' Indyków za ~7 pozytku społecznego, a z naJmUl~Js7.em UczucIa I 
zwo o~eml "a ,tUl.1 l). l,) '. ... i\ahiału za l6 wpływów serca. Odpowiedzi nadeszły przewainie 

Komr ll10gl! .by\' (lowolnc.l ma. 8rl, oprorz ta,~ '8-0 bardzo poważue, :L z nich wypada, iż panna po-
t l \\ l 1 l I Bazem za .. 

mn ?\\'~'r l. et' 11 zac .lę~·~l1la (O ~oclo\\'!J. , .. . . , winna wstępować w ślnby maHeńskie pomiędzy 
kon~I~YJ:t ma p~·a.w() pO,d~,e"l' o 1'1~. ,?() cenę I .,A wl9r. po w)'zy\~' II:nJll Się :wlasuem ł parob- ~o ~ 30,. mężctyz~a. ~aś między 30 a 40 rokiem 
koma plCI''>I'SZI'.I I drugle.l kategoJ'YJ plcrw8ze- ka rOdZJllH ta włosrIalIska ml<tht na sprzedaż zyCIa, 111gdy wczesllleJ. 
go podzialn i wyróillilljąrr I';ię. silne z mało Jlll LU J'nbli z Ulorg'a na ubranie . sól. mięso. Z~ba~'na bystoryjh:a . . Jeden z czy-
znacząct'll1i \l'1ltl;imi drngit'g'o podzialu, podatki. spłatę długów. lllljcm robot,llika i t. I). telników nGońca Łódzkiego" zakomunikował temu 

, Inna rodzinll z piętnastu morgów miała na. pismu zab~wne zdarz~nie, ~8kie ~iało miejs.ce 
_· .... ;·,·1~·" sprzedaż produktów rolnYl'h za 120 rubli. a in- w tych dDl8 p h ~Ia. let~le~ mwsz.kS?1U pod ŁodZIą: 

wentarza za 70 rubli rllzrm za Hl(l rubli. co J~dną z, WIllI ,zaJmuJą w~polDle 'państwo.X. I 
jeszcze dajp na mór'" przeBzlo L~ i pól rubla. ' ~., mI~8Zl(~t;tcy mIasta ł:odzl, !Ialez<!ey do.,nte­

'm T , •• ' l". ,~ '. ł ' '". ' III hgencyl. Al1ędzy panlanll są zazyłe stosUUkl, by~ 
l) n~rzal:iem ~"~I III< mlll . z lUO~",1 n:n\ et. , wają więc u siebic (10ść często. Na jeduej takie) 

Z BIBlIJOGRAFII I PRASY. 

I'IIb11. RozumIe S l~ . pJ'z~' P?J'lIWJla1l11l .[rzrb:~ D1J?(' I wizycie pani X. przy podanin kolacyi na stół dkrzę-
\r "Z(JHZY-" ZllWSZI' Jl,t uwac1zt, to. ze parcelu.lą głoWJll1' tnie manewrowała w ten ~posób. żeby guwernąn-

p. M. U, z lubel:;kirgo pil:lzr c1wol')' slahe z ró,illF" powodów, lub IIJlarla- tl,a tlzicci pani Z. uie miała miejsca przy stole, 
" h pO//'Or!11 J)(II·('el(lC!Ji~. 1'11 ll<lstępnjc: . I' I' J kI' . , . ł ';,[1'1'. a WJ~t· ta Ol', w .. toryr I '\I tnru ZII'I~lI ro \,:cdłu!-\,.lI rJ ubJizałoby stauo .. 'I'i~kl1 spo. cczl~em~ 

rSą tary. 1'0 powianaj'l· że serce im flit: kraje, nie .il'~t \y)'(-jok:l. D\Yol'y, mającE' "iły tlmić. 1IIe I c~l('J 1'0clzlny, O,h"clI)' pan Z., w .. <locznIc '~lęceJ 
gody ZOIHH'Zą dllży ni(':;d~'ś majątek rozbity Il<t par{'~'l.u.ią wI'ale,' Inh koloniznją tylko Ol!ailki. l,'~tll'a,l~lY: , .z,"u\'l'azyl, tO.(lO~l~Onale l, p~stanowlł ,w~­
drobnr kolonijl'. Gc1zi\' dawuiej po\\iatlaj'l lIa ktorYl'h 10lltnl',1 ll'j) fiza hyhlh" t11a nlrll Zlt IZątlZIC II?,!,I. W l(llka dlJl potł .1~lesem pani :X. 
:;tal hog'aty t1wór. piękul' zahudowallia. o\JSZCl'- " : . . nadszedł J 1S t Z . \' iIl'S ' IlWY z dodatkIem ua adreSIe, 
ne łany. trnlZ i:izarzeją llt;dznc kleconki pola. l<1)l';zto" Hij. .' jJI'OSZ.ICPIl łl Wl'eczen'ł) tego listn "~Jadame la 

l . l k' l' k' . 1 J dł .,J (,'SZCZr raz }lowtar.zamy, Zl'. wecllllg m\Bzt',:;O comtesRĆ- ... tu nastp',,!lownło uazwi 81w !rll\vernant!d. pOC Zl!' onc n<l wąz -le li os ' l gOl'ZP.l ror zą· ly o l. l I l " 
irh lirhsze. zarobków okoli('" brak. A cóż ZdanHl. ,uog'act,wo o;!'o lit' I'ZY. I lI,arot owe 111r- ZhyteczlJollt byłoby dOU:lwilr, :7.e pani X,) uważa-

. t','lko JlIr tl'a('1 na parcelae)'!. <lIc nawt't zy- I jąe ten list :~a 3utcn!y"zll", osohiście :.!" doręczyła 
mó,,,ić o l)i~knych oc'Todach li!)ow",'ch. O rozLe- ' J 
o' " .. , : • '< u" ." skuje. ('z)' jt'dnak tyl e zrskllje. il e z)'Hkiwat'·- gllwcl'11ant(·ł'. przyczc'1I1 w ~zllłł)~ciach i wynmze-
,.,ł)~h :;aą.lCh, s,ldza~\k.arh 1 t. p. lIIoże tam by m,wlll i powinno, (l tem pom{nyimy kirtly- nillch _wej przyjażlIi wzglt:rlem IrabillY rozply-
gdZIe takI\' IUlrzekaUJa /Są si uszne. ,tle. pnn\'(l~ . '(1- ' ." ' . wab sic literalnie, I'atl'zae\- n:l tl> komedyje wiel-. l . . J l' I I I' ll1 zieJ. " ,- -, pOWlct Zl:tW~Z~~. 11 na:,; tuta.l. w o ~o ley ~~l) ll~a' l ' _' " kości u,schyłku XIX wieku nb:lwili .~ię s~rdeczUl~, 
Jest zupellllt' IIwrzej. ZmUll kilka maJątko,,' ,.1L\~[( '\J,\ l'It\:Jr!,.. Z ]}!I\\'()tlu "kaza- Calil JPdllak sztlh'zka ,,")'Szła n:l Jll" I obeclJle 
większych i muirjszych, które w oBtatnich 1a- llia przez zarząd B11ska H<1. wyg'nanu' kilku paui X. jest smiertelną nie}Jrz~'.i aciół!,ą paui Z. 
taeli rozkolonizowano: patrz~'lem bardzo blizko pism, które umiPHeily opis nieporzątlków w ]10- Lel.:arz ,",Josld C:ls,ltjtJardi dowiódł 
na powstanie i rozwój kilkoletni takirj kolo- 1mirnionym znkhuhie, "KlIl'yj<'l' Polski" lIf'ZY- z<\ pomocą call'g'O sllcregu d ś\.,.illdczeil ~zkorlliwo­
nii. i nir zlego w parcelacyi dopatrzeć nie I lIil nast~pująCll slnsznll nwag~: Hci, wynikającej z 1I0>zenia przez kobiety długich 
mogę. Prawda, że kilk~t dworów upa(llo i zni- .. J rstrtimy pewni. iż żac1ru z <hiclluików nir suk ien, '" ty~n celu, z!llo~ał on kOb,ietom prze­
knęło lub zmniejszyło swój obszar: ale to bY- Ima zamiaru ukrywać tego. ro jest ziem w za- chadzkę po ul1ca?h mJeJ~klch w, sllkll~a~h, ,Z~Ol)tl. 
ty dWOI'Y takie. którvU1 brakło sil. które Z<1.- kładzie w BU::lku i 111;1(1'''0 pr0]l0nujp!Uy. hv tl'zonych w CZęŚC,l iłolllc,I :\' (laJą~y SIę .zt1Jąc pas 
b . ,. J , ., l . 1 ł t'I .' k" tkaniny ;sra kazd "m talnm pasIe zuaJdował on 
rnęly w (UnO'1 l b vI-' I tak llleWle r warte. zarząd tvcll WO( II S lIlHI zawczasu ",::;zv:;t ' ](' " . ~ 'J." ,.. 

, . >;, :' J,. ,','" ... , • I" , :, '. "L . • ,. " " " _ potem mnostwo rozmaltych zarazkow, mIędzy IU­
"M~lE' ?O lllet)1~0 B~lee. BI'.: ,UlG 1,13j~, ,~le p~sma chuko"a,ne .. ~e:;t ,tn n,l~pr'\lu.1'.lR~: I:lpo. nymi: prątki iufluenzy, gruźlicy, tyfusn brusznego, 

przeClwllle, p~trzpc m! nu 1.0. ze na ,Wlelk:ll1 \ 80b oszczę(1zel~la ~łI\I1P nwprzY.lrmnOH('1 1 prac) tężea i t. d. \V ten sposób najbardziej nawet ko­
oh,szarze, ~dZll~ prze~tem J.('~na r[l(lzll1a s,Ie- około napJ'lL\~'Jell111 zle?-'(I . '''ytyk'lll P!!,1I prz!'z chające matki p:ZyuOBZą moc lllllteryjału zakabego 
aZlala, teraz stanęŁo kIlkamu;cl(' rhat. a w Ulch korespondentow", do domu po kazdej przechadzce. 
kilka~iesiąt ludzi. ,którzy z tej fiHllH'j ziemi _ "ZDROWL\" numer ::lierpniowy zawiC'1'3 Tryll.n~f ",y~ien;y. R.ząd japoński wy-
czerpIą byt samodzIelny. . 'e' Domv clh I'OLotników i rzcmlc~lnjków dał postauowlenle zburzeni!! mla8t!! Teckaw ua 

Jestto wz"'!>,d naJ'IJierwsz" i naJ·ważllirJ·:;zv. 1)1a,(\,' " ." . ". J wyspie Formoza, ponieważ rzeczoznawcy hygieni-. . "'" . " • w arszaWlr" w 0IJl':H'owaUlll lHzyulera •. ., . ." . IstmeJe wszakże dl'u"'l \l'z"'ląu'-{'zy hoo'actwo, . I' 1- t· '. S~l ol'zekh, IZ mIasto, Jako zbudowane na błotach, 
" " '" h' '" h.ozlowskleo'o!la e1 \. wes Yjonal'YJuf\z w. . d Ob . , . to ogólne zmllicJ'sza się wskutek kolollizaeyi ob- .. "' , . y ' ' '~,' , ,'. l' . ... ' .. Je~t lllez I'owe. rano mI~Jsce na no,,:e ml8S 

. l .. l 't ' sprawI(' mlcszJ,all lllllno~(] \\ leJs \leJ, Opl,lCO- i !'zad sam ponosi koszty przeprowadzki": wybn-
szaru Wlę ~szPo'o, czy Sle pOWIe ,sza, czy cz l }' l~ l ,. k" . kt', '. . , ..." 
t' , .', .t> . ,,' ~ O' t' " ,'t'.1 ,,' TlI _ wany przez ,( -ra . \.. ,1.a ~o" lec le~o: Ol ysmy dowam:\ nowej slCdzlby. 

S Ol \\ 10",n,e~ mielze, .. oz::: ~ C I !?lZ~, (~ wydrulwwah w Jednym z dawJlIe.Jszych nu-
dów, . li a" UOI~,my ,tutal. . pa:1zJ}~1), ," Hll1:(. dt. - lllerów ,1'ygodr~ia. ,cały sz~reg ~lro~mFh wia- - - -o~ ... o - -

wod~lle,. ze I~ot>act".o ?",Olll~, n~ety~~~(l . ~I~. me domo~(,l z dZledzmy lIygleny l, .Jako organ 
traCi l.lit. parcelacyj. ,l!e 1?1zeCIWJIlC .. \\Zlai:lta. 'row. IIyo'ienirzneO'o, ~Jl)'awozdania z posieclzeil 

"NaJlnerw kultura Ziemi na kolollljllch by- T -a ' yhst 'a " . .. . . .• l ,. m~ 1Z ". naJmmeJ 11Ie Jest go-rszą. lUZ na (awmeJtizym . 
dworskim gruncie a nawet jcst lepszą . Szcze- I - .,GAZETA IWLi\ICZA" wydała zbiór 
re piaski. Ha których dwór tntcil. stają si~ w wykładów poplllai'llyell wygloszonych w sek­
rękach kolonistów niezgorszą ziemią 7.)'tnią: cyi rolnej Tow. pop. Przemysłu i Handlu po­
rude gliny. wysuszone. wypłonione. zamieniają święconycll uprawie łąk, 
się po kilku latach w popielatkę. Gl'llllta. któ­
re przed laty dwun:.t.stll kupił obywatel po 
rubli 70 mórg'. a sprzedał na kolonij e po 90 

Listy od Redakcyj. 

Panu L. X. vv p, Dawniej w Polsce 
powszechnie krzyżowano z arabami miejscowe 
wyborowe klacze; wtedy też mieliśmy konie do 
wszystkiego. Obecna, idyjotyczna moda, krzyżowania 
z augielskiemi cbabetami, to sprawiła, że nasze 
konie są do niczego, 



». 3.3 

. licytacyj e W obrębie gubernii Piotrkowskiej. 

- W dniu 27 września (10 października) w są­
dzie zjazdowym w Częstochowie na sprzedaż: 

1) nieruchmości w osadzie Włodowice, w pow. 
.będziń8kim po ~ 52j~3, od sumy 1000 rb. , oraz 
pod " 22, od sumy 200 rb. 

2) nieruchomości położonej w osadzie Mrzygłód, 
w pow. będzińskim, pod ~ 118/98, od sumy 500 rb. 

- 21 września (~ października) w Slłdzie gmin­
nym w osadzie Rzgowie w pow. Łódzkim, na sprze­
daż nieruchomości, położonej tamże pod N! 92. od 
dumy 100 rb. 

- 20 grudnia (2 stycznia 1901 1'.) w są.dzie zja­
zdowym w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości, po­
łożonej w osadzie Konstantynowie, w pow. łódzkim, 
przy ulicy Łaskiej pod ~ 23/145, hypot. 35. 0(1 su­
my 60000 rb. i niżej. 

- 3 (16) października w sądzie zjazdowym w 
m. Łodzi, na sprzedaż nieruchomości, położonej tam­
że przy Pasażu Szulca pod M 17, od sumy 1000 rb. 

- 4 (17) października w sądzie okręgowym w 
Piotrkowie na sprzedaż majątku .częŚć majlłtku 
Romanów A", położonego w pow. łódzkim, od su­
my 3000 rb. i niżej. 

- 18 (31) sierpnia w m. Piotrkowie na sprzedaż: 
1) mebli, sprzętów domowych, broni i welocypeda, 
od sumy 111 rb. 2) mebli, sprzętów domowych i 
ksil}żek, od sumy 170 l·b. 3) we wsi Dziewuliny, w 
gmmie Grabica, na sprzedaż bydła i zboża w ziar­
nie, od sumy 225 rb. 

T YD ' Z I E Ń 

.wojkowic.e-Ko~uielne, " po~. b~j~8ki!D' na sprze­
daź l'uchomośCl, pozoita,łych po imlercI proboszcza 
parafii, od 8umy 137 rb. 35 kop. 

- 18 (31) sierpni .. we wai WY8oka-Lelowska, w 
pow. będzińskim na sprzedaż nieruchomości, od su­
my 228 rb. 15 kop . 

- 15 (28) września, w kancelaryj gminy Dlłbrowa 
w pow. nowo radomskim na budowę murowanego 
domu dla szkoły elementarnej w Sulmierzycach, od 
sumy 3188 rb. 63 kop. in minus. 

- 8 (21) sierpnia w magistracie m. Łodzi na 
3-ch letnią. konserwacyję 21 8tudzien i pomp miej­
skich, od sumy 855 rb. rocznie, in minus. 

TerlUina opła1;y poda1;l~ó~ lUie.i­
sl~ich: w ~tyc%1liu-8kładka szkolna i tran~porto· 
waj w marcu-I rata podatku po:lymncgo ~karbowego; 
podatek \Jo~ytnuy miejski, oraz IIkładka drogowa i h­
taroiowa; \v kwietniu - składka ogniow/l i szpitalna, 
we wrzeBm'u-ll r"ta podarkll podymn"'!!o sknrlJo\\'cgo. 

ZA WIAD OMIENIE 
Z powodu często zachodzących nie­

porozumień mam zaszczyt donieść Sz. 
Publiczności, iż 

Zakłady Drukarsko-Litograficzne 
S. PAŃSKIEGO 

TOWARZYSTWO tOWICKIE 
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 

i nawozów sztucznych. 
Zarząd: Warszawa, Włodzimierska. 23 
AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w Piotrkowie, 

1. K"tlióski w Rawie, 
" l. Mikołajewski w Nowo-Rlldomskn, 

G. fizamowski w Łodzi-Konstan· 
[tynowska 5, 

Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki 

i inne nawozy sztuczne, 
Na żądanie ceuniki. (52-31) 

.Bozklad letni pociągów n(I Sta­
C1Ji ~Aiotrl,·ów 

od dnia 6 (19) Maja 1900 I'oku. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do .. Warszawy 

2 m. 41 w nocy kUl y jer. 
4 m. 32 w nocy osobowy 
9 m. 27 rano pocztowy 

2111.57 w nocy kuryj61' 
5 m.7 w lIocy osobowy 
6 m. a5 rano osobowy 
8 m. 33 rano osobowy 

U m. 8 1'1I110 osobowy 

- H (27) sierpnia we wsi Byki. w gminie Szy­
dłów, na ~przedlłż żyta w snopie, od sumy 280 rb. 

12 m. a5 po poł. osobowy 
3 m. 19 po poło osobowy 
5 m. 4 po poło pospiesz. 

W Piotrkowie 6 m. 20 po poło osobowy 
1 111. 30 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

- 8 (21) sierpnia w m. Piotrkowie na sprzedaż 
mebli i szafy ogniotrwałej, od sumy 130 rb. 

nie poSiadaJ'ą w mieście tutei- 9 m. 47 wiecz. o8obowy 
J do Częstochowy 

- 11 (24) sierpnia w m. Łodzi w domu pod 
>II 259 przy ulicy Piotrkowskiej na sprzedaż desek, 
mebli, maszyny mot.orowej i t. d. od sum~' 1416 rb. 

szem żadnej fllij, a wszelkie obsta- Przychodzą do Piotrkowa 

- 3 (16) października w sądzie zjazdowym w m 
Łodzi na sprzedaż nieruchomości, położonych tamże: 
l) przy ulicy Wólczańskiej, pod Nl 730Bj118, od su­
my 9500 rb. 2) przy ulicy Pasaż Szulca. pod m hi­
pot. 47. od sumy 7500 rb. i niżej. 

lunki wchodzące w za.kres tych - że z Granicy i sosnowoa, Z Warszawy 

przyjmuje li tylko Kantor 12m.30wnocyosr bowy llm.15wllocyoBobowy 

znajdujący ~ię. p~zy Zakładach ulica !lfIIIRII- 'Poleca Się pierw,łzm.zfJdny 
Bykowska, VIs-a-VIS Sądu Okręgowego .• ~ a, tllni Hotel _4ngieuk' 

z powa~aniem W ndeście CZfJstoclwwie, w blizkości 
19 sierpnia (1 września) na probostwie we wsi S. Pański. dworca kolei żelaznej. 

o G Ł O S Z E N I A. 
----~~---------~--------------~--------------~-,------~--------Dyrekcyj a 
T owarzystwa Kredytowego m. Piotrkowa 

Na za~adzje § 81 i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez JW. 
Ministra Skarbu w d. 29 Września V. 8. 1895 1'. ZA WIADA.MIA, że niżej 
wymienione nieruchomości Piotrkowskie, obciążone pożyczkami Towarzystwa 
Kredytowego, z POWO(!u nieuiszczenia raty S1;ycznio~ej 1900 
roku. ~yS1;fł vvione zosta)y na sprzedali.: przylUuso­
~ą przez licytacyję publicznlł odbyć się mającą ,"v d. ~a Paździer­
nika (5 Listopada) 1.900 I'. o godzinie 11 rano w Kancelaryi 
Wydziału Hypotecznego przy Sędzim Pokoju I rewiru miasta Piotrkowa, 
przy alei Aleksandryjskiej pod m 296/588 przed rejentem FloryjanelU 
Dąbro ~-skiIn. 

Warunki licytacyjne i zbiory objaśnieli, dotyczące wspomnionych nie­
ruchomości złożone zostały do ksiąg hypotecznych tychże nieruchomości i 
można je przeglądać w Wydziale H.vpoteczllym i w biurze Dyrekcyi Towa­
rzystwa. 

NieruchonIości ~ystavvioue ua spl'ze(la:l.:: 
1) Nieruchomość położona przy ul Pio1;ro'VVsldej. ozna­

Ozona .M h~'potecznyD1 17. a policyjnylU 40 
i obciążona pożyczklł Towarzystwa w sumie l·ub. 19300, od której 
rata zaległa oprócz kar i zaliczeń wynosi 648 rb. 48 kop.-Vadium 
do licytacyi określone zostało na. rub. 2895. Licytacyja rozpocznie 
8i~ od rub. 28950. 

2\ NIeruchomość położona przy rynku Mal'yjańsld:rn, 
oznaczona JlI hypotecznylD 48, a policyJ­
nylU 11-1~ i obciążona pożyczką Towarzystwa w sumie rubli 
12~00, od której rata zaległa oprócz kar i zaliczeń wynosi 416 rb. 
6~ kop.-Vadium do licytacyi określone zostało na rb. 1860. Licy­
tacy ja rozpocznie się od rb. 18600. 

. . U~aga I, Jeżeliby w wyznaczonym wyżej dla odbycia li­
cytacYI terminie przypadł dzień świąteczny lub galowy I rzędu, w ta­
kim razie licytacyj a odbędzie się dnia na~tępnego przed tymże rejentem. 

Uvvaga Il. W razie niedojścia do skutku licytacyi z po­
wodu braku licytantów-powtórna i ostatnia licytacyj a rozpocznie 8ię od 
sUI?my zniżon~j w terminie wyznaczonym przez DYl'ekt:yję, któ~y bę­
dZIe dwukrotnIe ogłoszony w gazetach bez powtórnego Wl'ęczanIa od­
dzielnych zawiadomień (§ 96 Ustawy Towarzystwa). 

Piotrków d. 1 (H) Sierpnia 1900 Y. 

Prezes Dyrekcyi Otto. 
Naczeluik Biura Strolłczyiuki. (3-1) 

--------------------

EGZAMINY WSTĘPNE 
do klas: przygotowawczej, pierwszej, dru­

giej i trzeciej 

PaUljanicKIej Żeńskiej l~ Klasow~j 
SZKOtY HANDLOWEJ 

odbędą się w piątek d. ] 1 (24) i w sobotę 

d. 12 (25) sierpnia b. 1'. 

Bliższych szczegółów udziela kancelaryj a szkoły, 
(1-1) 

poświęcony umiejętnościom handlowym i sprawom pracowników llandlowych. 

W Warszawie rocznie rbl. 4, z przesyłką pocztową rbl. 5. 

Adres: Jasna ~ 6. (3-1) 

Wydawcy: Aleksander Morozewicz, Redaktor: 
Władysław Junosza-Szaniawsld. I<onstanty Sękowski. 

P1tZ~LOŻONA. SPEOYJALNA FABRYKA NOWA PRACOWNIA PRACOWNIA OBUWIA 
szkoły prywatnej ogólnej PORTY JER SUKIEN DA~S~ICH Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 

w Piotrkowie d d J!. . d M została otwarta od 1 8IerpUllJ. 19001'. istniejąca pod firmą 

HALINA JAROSZEWSKA ,el':~a~:::::e, ~ .a ~ P::t~~:;ie "NADZIEJA" 
kilkoletnia. współpracowniczka pani Zelazna 58, rog GrzybowskIej JOZEFY" 
M. Ruszkowskiej, prowadzi kurs nauk posiada n& składzie wielki wybór por- o1;vvorzbla ~ldcp z 1foto~ 
w tym samym. kierunku i przy pomo- tyjer najnowszych deseni." ~ell1 _0 u ~J.elU a "';,.:'e~~ 
ey tych 8amych nauClzycielek. Lekcy je Fabryka przyjmuje zamówienia na .. . .. p. Mullera: n. p , 

K rozpoczną. się w r. b. 29 Sierpnia. swoje wyroby we wszystkich kolorach. przy ul. }Io8kiewllkl~J (d. B~kow8kleJ) Ce~ K ~~. .. 
Ul. "Moskiewska" (d. Bykowska.) doml Ceny fabryczne stałe, nader przy- wdomll Berka Goldmmca (gdZie Akcyza) W "kl~ple przYJmnJą ~lę zamówlellla) 
WW. Stronczybkich, (3-3) iltępJl.e (W. B. 0, U55) (1().-.4,) w olic1llie. (3-3) na obUWie i na reparacYJe. (2-53-34 
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g WIELK~ wm~~~ I g 
O Wypiaująey za zaliczeniem po- O 
O cztowem ruzmaite p'erfumeryjne O 

i kosmetyczne w)'rooy ze składu 

O st.-reters, Tecnno-Cnemicl, Laborat. O 
O W Warszawie Nowy-Świat 37 O 
O od sumy rb. 5 za przesyłkę nie O 
O płacą· Na składzie po~iadamy 

wszelidl' wyroby perfumeryjne O 
e z pierw8zorzędllych fabryk kra .• O jowych i zagralllcz llych. O 

w mieście gubern~jalnem PIOTRKOWIE 
O Ceny zupełnie umiarkowane. , O 
O Rekomendujemy środki prze- O 
O ciw wychOdzeniu włosów, farbę O 

do włosów, tl,.odki przeciw spa- _ O leniu, prY,8zczom, liszajom na O 
na I(onie, Inwentarz, Narzędzia Rolnicze, Po­

,vozy, Bryczki, Uprząz i t. p. 
O 

twarzy. Srodki nadające bia­
łość i świrzotić twarzy, szyi i O O rękom Środki do zębów i t. p. O 

O 
zagraniczne perfumy - ekstrakt 
na łuty i rozmaite pel'fumeryj- O O ue \\yroby. (12-10) O 

.. d' 28 Sierpnia 1900 . P' d . ł k rozpocznIe SIę w nIU 10 Września r. t. J. WOnIe Zla e . 
o<><><><>oe<><><><>oo 
Do . dzidiejszego numeru dołącza się 

lłn~555555a WYSMIENlTEi5i5555eRin I •• u~eli~atniające 

MYDŁO TATRZAŃSKIE 
WYŁA,CZNA WŁASNOŚĆ 

WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUlf CHEMICZNEGO 
z ZAPACIIA~rr 

Fijołka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży 

I I 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. 

I Dostać mOil!a we wszystkich ważniejszych perfumeryjach. 
(W. B. O. 3604) (30-12) I ----------------------------------------------------

Plaster wyniszczający odciski, zgrubiałą. skórę i brodawki. Poleca się jako 
środek znany i niezawodny. Dostać można we wszystkich aptekach i skła­
(lach aptecznych w Królestwie i Cesarstwie. Pudełko kop. 35. 

Skład główny i fabryka plastru Salvator przy aptece 
'VV. BORO~SHIEGO 

ulica Przejazd w lVarszawie. 
Wysyła się pocztą do wszystkich miejsc Królestwa i Cesarstwa. 

(B. O, Xy 1244) (5--5) 

DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO 
zalecane, jako zuzy,viljące uajmniej siły pociągowej, dają" e uajl'Ów­

nit'jszą orl,~ z pomiędzy znanych pługów 

I 

POLECA 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33. 

Cenniki i katologi wysyłają się franco i gmtis. ' 
(2ł-24) 

I 

I::::I..-.c:::::I"""--'''''''--'''''''--' ~~ ~ ~~......--.~c.8 

rn . Z-;ki;dy-fu;ka;;:k;;:Lil~g;;;n~;; U] 
rn~s. PAŃSKIEGO rj{,rtow~~~ 
U II mTROLIGA'I'ORN~4 . . ' ~Skład Papieru ru 

\1 I (daWllleJ E. PANSKI) i materiał. ni śmi~nnych U] 
~Fabryka kopert W PIOTRKOWIE. =~~ 

= Przyjmują wszel~ie. r.o.boty ~ zakres ty.ChŻ~ wc~od~~ce: O] 
Posiadają na składzie KSlązkl1 Druki dla p. p. l.{cJeuto'\', :sęd.aow sledcz.' ru 
Sędz. i{millDych, Jeoml:ltl'ów, \\'ojtńw;' wszelki~ ksi~:i;~i! syguatury' 
obwoluty, kartki dla p.p. Aptekan\y, oraz Dr.ukl, KSląZ.KI fabryczne, 
Książeczki obrachunkowe robotnicze dla ł':.bo·yk i Zakł. Ilom -przllmy~l. 
~ Ceny nizkie +- __ }\dres dla depesz i listów: S. Pański 'WG 

al'kusz 19 powie~ci p. t. 
(3-2) nZ Ł U D Z E N I A." 

) , AKCY JNE TOW ARZY8TWO f':."""""'''''''''''''''''''''''''''''''''J 
ł FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 
) eR. Zucllerwar i 8yn ~ 

telefolL X2 439 w Warszawie Tow~rowa .\"2 40, ~ poleca formy do cukru i. roboty kotlarskie, szruby nity łańcuchy S .gw?ździe, drut, zgrzebła, młotki i ob~ęgi.' ~' 
\.~ (W. B. O. m 4D23) (22--5) 

,,,""""""""" '''''''''''''''''''' 
Superfosfaty 

(wyłączna reprezentacyja Fabryki Supel'f. SłrzemieszYC6 
Zuzle r..L-'bonl.8.sa (Sternmarke) 
liainit; 
M ąld li:os'tne odklejOl)e i nieouklej0ue wszel-

kie inne nawozy sztuczne 
POLECA 

WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 
dawniej 

ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
i 

Ludwik Spie--·s i Syn 
w Warszawie SkłRcl Główny Seilatorska 24' 
w Łol.lzi w Filii, ul. PlOt'kowSka, dom 'K. Scheiblera. (10-7) 

. :::DYR.~.E:TOR. Dyrektor Szkoły Handlowej 
zatwierdzonej założonej przez 

przez p. Ministra Finansów 11'. F. LAeKUSA 

7 klasowej szkoły handlowej ~ ."~arszawie, K~szył. owa 9 
IUJ llleJszelll ogłasza, ze wstępne egzami_ 

K. LORENTZA (na lila nowowstęnują~~ch ucz~i do klas 
R'\'DO~nU p1"zygot~wawczych u.lzszego I wYższe-

. . w ',. "., go oclclzlałów, do I l II specyjalnych 
poclaJe d? wladoDl?8cl Rodzlcow I Ople: klas, Jllbyly się w dniu 15 (28) M ja 
k~ów,. ~e eg~am!ny do klas: ~v~tępn~J \900 rOKU, powakacyjne z ś z dniem 
(lllZS~CJ I wy~s.z~J or! 8 l~t), IllerwszeJ, 20 S erpnia (I Września) r. b. Szkoła. 
drugIeJ, trzeCIej l czwartej rozpoczną SIę korzybta ze w~zystkich praw przysłl1-
po ,.va~acyjach 14 (~7) sierpnia. Pro~by gujl}cycLI pozostajl}cym na służbie jak 
na !mlę dY~'ekt?ra I dokuD1enty prl yj- równi eż uczniom Rz~dowych Handlo­
mUJe COdZlell111e kaucelal'yja szkoły.lwych ~7,kół i pJzostaje pod kierunkiem 
Od .now~wstępuj ą~ych wym~gan~ jest .I\1i~jste 'yjum Finansów. Prośby o przy­
znaJomosć przeclnllotów '" ~a.IC. e· jęcll1 przyjmuje osobiście Dyrektor 
,..ie :t.':l.:ąc:lo,",ycł.l .~z~cół :J:'t'.lszk.oły, każdoc~ziennie or! 9-ej rano do 
aln~·ch. Szkoła mlesCl SIę w domu!l-eJ po potudillU, oprócz uiedziel i dni 
własnym. Przy szkole jest peusyjouat.'świątec/nych. 14-1) 

ew. B. O. 4773-b). (3-2) ~,[" .. dZOllC przez JW. ~lilli8tra 
~)Jravv We\\'llęto znycll i kaucyjonowaD6 

pod finną ZNALEZIONY WEKSEL 
na rb. 5~, 7. je~nym źyrem, wy:stawio- Wa ' ~ ZaWSkl'e EI'liIIO Orrlnszen'" 
ny w dnm 2 liplla-został złozony w" ( U I g, 1:1 

R~~akcyi nTygodnia" i Jllo.te hyc ~ Otw"l' ~ .· w Warszawie przy Dl. Wierz' 
teJze odebrany z~ z~rotem ReClakCYljllOW.j ;", 8, wprost. Niec:llllj.-TeJefo. 
k~szt~w: ogłoszeUJa I nagrody odpo- uu ,"f. I, ·.-Kuator otwarty od 9 rano 
wledUJeJ dla znalazcy. (3-3) 010 1 n wieM;ór. B'2.S=I~-c!.S='...5=I.....:;r;::! Ci? "i d"" 2.5=1...-5 ;-!1:i'L:] 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Redaktor i wydawea Mirosław bobrzańs~i. 

.lloonOJlCllO ~eHaypol\J. W druk'll'ni ~ " at'aak.iello w P:otrkowie . 
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lepszem usposobieniu, Gwido powiedział żonie, że wczo­
raj nie mógł jej kupić jakiego ładnego drohiazgu, ale 
że się to da powetować. 

- Ah! jakiś ty dobry, jaki kocbany!-zawołała 
Marta.-Na ciebie doprawdy nigdy się długo gniewać 
uie można, Ale wiesz co? Daj mi najlepiej pieniądze. 

Ja sama wybiorę sobie to, co mi się najlepiej podoba. 
Gwido postawił filiżankę z herbatą, którą. właśnie 

niósł do ust i posmutniał jako~. 
- Jej,eli ci to zrobi przyjemność!..- prr.~JUówił 

chłodno. 

Wyjął sto marek i położył je na stole. 
Chciwie przyciągnęła do siebie dziesięć złotych 

mOli et, nie zanważpvRzy Jlawet, ie Gwido spochmurniał 
nagle. Nie przypnszczala, by go dvtknął jej brak 
tak tu i delikatno~ci i dopiero żegnaj ąc go zau wa" 
żyła, że stmcił nil humorze. 

- Fe! Jacy ci męiczyini są kapryśui!-zawoła­

la z~ ~miechelll. 
Zostawszy saUla, zaczęła się krzątać po mieszka­

niu, ktf~)\'C istotnie lubiła, rozstawiala i przestawiała 

róine fraszki i mebelki. Pokojówka zaanonsowała cio­
cię Wisię· 

- W samą porę przychodzi-pomyślała-naopo­
wiadam jej o mojem szczęścin, o miłośoi Gwidona i 
jego podarku. Niech leci do tych pań i powt6rzy im 
to wszystko! 

Przyjęła ciocię bardw serdecznie i zaczęła jej 
opowiadać jak bardzo jest szozęśliwą, kochaną i psu­
tą przez męża; mówiła o nowych stosunkaoh jakie po­
zawiązywała i o obstalowallycll u Hagelldorfa sukniach· 
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"Rasmus i S-ka" upadli-" Heller i Maurer" le­
dwie dysz~, nMayer i Meyer" wiszą na włosku!.. 

Choć ciocia Wisia nie była majątkowo zaintere­
sowana w upadku firmy noszącej to samo co i ona 
nazwisko, wszelakoż dUDla rodowa. wielce na skutek 
tego bankructwa ucierpiała. Łagodziła jedynie jej 
bole~ć myśl, że klęska ta oddawna była spodziewana 
i że dotkn~ła nie jedną tylko firmę Rasmus, ale wraz 
z nią i wieh~ innycll. Dziwną istotą jest ezłowiek; 

wydaje mll się zawsze, że liej cierpi, jeśli wra~ z nim 
oierpią inni, ie winę jego zmniejsza wiua iunycll. Cio" 
cia Wisia pamiętała wyboruie wielki krach z przed 
czterdziestu laty; w6wczas zachwiały się najwybituej­
szefil'my hamburskie. Ale też wtedy ... 

- Ohl wtedy odbiło się to szalenie na rynku 
pieniężnym; gotówki był brak taki, ie pamiętam jak 
trzy wagony srebra przysłano do nas z Austl'yi. Lu­
dzie ohcieli zacałować iołnięl'zy, którzy je konwojowali. 

Zamknąwszy się na cztery oczy ze starym Per­
brandtem, ciocia zaozęła wypytywać go, czy istotnie są 
jakie dane, kt6reby'pozwalały przypuszozać, że .. jakoby .. 

- M01.e się sam dvmYHlisz o kim ohoę mówić? 
Starus'lek Perorandt wiedział doskonale o kogo 

chciała się ciocia Wisia dowiedzieć; mimo to jednak 
milczał długą chwilę i, dopiero przeszedłszy się kilka 
razy po pokoju, tajemniozym głosem zaozął. 

- Istotnie na giełdzie objawił się pewien nie­
pokój. Wogóle jednak przypuszczają, źe to są czcze 
pogłoski. Pamięta ciocia wielki krach interesu kawia" 
nego? Wtedy jeszcze mówiono, że Konrad Piotr ... ale 
potem wszystko jakoś przyciohło. To jedno mogę po-
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wiedzieć, że dla niego olbr~ymia gra rozgrywa lIię w tej 
oh wili, Ale taki poważny ... tak ogóluie szanowany dom! 
Nie, to 8ię w żaden sposób nie może w mojej starej gło­
wie pomieścić\.. Co prawda on zawsze leciał na olbrzy­
mie przedsiębior8twa, a widzisz najlepiej trzymać się dro. 
bnych ale pewnych interesów. Dla nas ot naprzykład 
te krachy nie przedstawiają żadnego niebezpieczeństwa, 
My nie mamy nic wspólnego z firmą Baumeister!, 

Cały majl\tek cioci był umieszczony n Perbrand_ 
łów, a to mianowicie dlatego, że oni prowadzili tylko 
pewne zupełnie interesa i dlatego nie narażali się na 
uiebezpieczeństwo, Ciekawość jej jednak nie była za­
.pokojona; postanowiła jeszcze zajrzeć do młodych, w na­
dziei, że Gwido mógł coś słyszeć od Szarłoty, 

U "młodych" tymczasem harmonia dotąd nie powró­
ciła. Gwido dotrzymał słowa i postanowił być na stopie 
wojennej z żoną, dopokąd ta nie pl'tepl'osi Szarłoty, Marta 
tymczasem ani myślała us~ępować, W oporze podtrzy­
mywał ją list matki, w którym znajdował się nastę­
pujący ustęp: "Skorzystaj ze sposobności, by ° ile mo­
ioa naj dłużej Gwido nie widywał się z tymi ludźmi; 
inaczej twoje szczęście małżeńskie przepadło na 
wieki... Przedewszystkiem za żadną cenę nie nstępuj 
i nic przepraszaj tych pańl Zresztą będę wkrótce u 
was i być może, że sama zajdę do pani Baumeister 
i przełożę jej rzecz całą· Ojciec i Szulc-Wejmarowie 
jad~ na Helgoland; razem z nimi dojadę do Ham­
bnrga i postaram się Ilpędzić z wami parę wesołych 
chwil". 

Po przeczytaniu tych nwag, Marta jeszcze silniej 
zllch~ła się w uporze. 
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wił się przeto 't. Fabariusem o budQwę pałacu, pny­
czem dowodził mu, że przet to zy8ka fortunę i 8ławę. 
Narada i układy trwały długo, a Gwidonowi wyda­
wało się, że trwają wieki. Pilno mu było podzielić się 
dobrą nowiną z żoną, W dodatku mister Nother posta­
nowił oblać interes i zatrzymał Tei8zera i Fabarius8 
dobre dwie godziny w restauracyi, racząc ich tem, co 
tylko było oajdroższego na liście. Późno było już gdy 
Gwido puścił się nareszcie w drogę ku domowi, wy­
obrażając sobie radość jaką sprawi Marcie, .. Dobrze­
by jej kupić jaki drobny klejnocik, Na nieszczęście 

ekłepy już były pozamykane, Pędem przebiegł schody 
i jak 8zalony wpadł do saloniku, w którym oczeki­
wała go Marta, Przypomin~jąc sobie wejrzenie, jakiem 
ją na pożegnaniu obrzucil, była pewna, że wróci 
bodaj z drogi, że w każdym razie załatwi 8ię 60 prę­
dzej z robotą i rzuci siEt do jej nóg skruszony, żału­
jący za swoje winy. Wtedy pójdą na kolacyję a on 
musi, musi koniecznie dać jej na zgodę brylantowe 
kolczyki, Tymczasem, godziny mijały a ou nie wracał . 
Wybiła ósma ... dziewiąta, 

Nagle drzwi u8tąpiły, 8zarpni~te niecierpliwą 
ręką, a on zdaleka już wołał: 

- Nini! dobra nowinal Niespodziewane, nie8ły­
cbane 8zczęście ... prawdziwy uśmiech losu! 

Ona rzuciła mu się na szyję, a on przeryw~jąc 
opowiadanie pocałunkami zawiadomił ją o szczęśliwem 
zdarzeniu. Oczywiście o nieporozumieniach nie było 
jnż mowy, a małżonkowie, jak prawdziwie zakochani, 
mówili tylko o tem, jak bardzo si~ za sobą ztęsknili. 

Gdy nazajutrz rano zasiedli do śniada.nia w naj-
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